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Obwieszczenie... ; 


` „Dyrekcya Ministerii Spraw VVewnętrznych, ` 
VV dalszym ciągu Obwieszczenia swpgo pod datą 28. Lutego r. b. w 
przedmiocie odstawy Produktów za należności Skarbowe oznaymia i£ 
Rada Naywyższa 'Tymczasowa Xięstwa Warszawskiego w celu przynie« 
lenia Kontrybuentów wszelkićy łatwości w uiszczeniu się Skarbowi w 
Produktach, postaniła Ustawą swą pod dniem 29: Marca r. b. zapadłą, 
zmienić proporcyg, w odstawie Prodaktów za należności Skarbowe Art. 
£ zastrzeżone w ten sposob, iż do iednego korca żyta, nie inż. dwa 
orce, lęcz nawet jeden korzeo Ow5% przyimowanym będzie. w Magas 
zynach. ©. i ; i 
Co się tycze krup i siana proporcya onego poprzedniczą. uchwaąs 
łą. wskazana zachowaną być > Z. resztą AR Ar którzy maia 
EOE owsa, dozwolonćm iest dwa korce onego do korca żyta *' 
awa. a eaga ; > f 
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Dyrekcya Ministerii Spraw wewnętrznych ogłoszenie, i wykonae 
mie tego postenowienia Prefektom respective poleca. ` `v- zo: 
>. W. Warszawie, dnia-50. Maroa. 1814.. 
ż soy A KM Lnbechi. >= 
Za zgodność 


i — 4. 6 Szalla, 8,D.K. 
Prefê kt = 7ta 
Departamentu Bydgoskiego. 


„Rieskrypt Prześ. Kommissyi "Nadzwyczaynóy. potrzeb Woyska z 


` dnia 24. Marca.r. b. w słowąch następuiących: - 


Kommissya INadzwyczayna *Potrzeb Woy ska. 

Wskutek. Reskryptu Dyreksyi Ministerii Spraw Wewnętrznych z 
'dnia 17. b. m. zaleca JW. Prefektowi sby w celu zapewnienia żywno- 
ści dla Kousysiującego w Xięstwie Wayska i koni woyskowych, nie. 


tylko Exekucyą, lecz i wysłaniem Komisarzy na koszt winnych Kortry= 


buentów, którzy na gruncie wymłocić każą zboża i do -ozmaczokych 
'Magazynow takowe odsyłać, zmusił Debentów do uzupełnienia, naka- 


zanych- odstaw, tak iżby. w Żadnyih względzie ani rezerwy po Powia- 


tach formuiące się, ani składy, ktore dla działaiącey Armii przysposo- 
biaią się niepotrzebowały być naruszonemi. na zaspokoienie potrzeb 
Woyska w Xiestwie teraz konsystuiącego. 

(1/W Warszawie; dnia 24, Marca 1814- 


"do wiadomości, i ścisłego stosowania się podale. = 


>  Radolinski, Zastęp. Pref. 
2... „Zawadzki, SJ. 5 
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ŚR D ep arŁamen Eu 'Bydgos kie Eo. ż4 Aną 
Wzywa Władze Administracyino Policyjne aby podług miżóy umie». 
szozonego Ùysopisu iak naymocniey pobyt Anny Switkacney, ktora ies“. 


dynie dla dania w pewney sprawie Świadectwa swego iest potrzebną, 


śledzić i wyśledzoną Sądowi Policyi Poprawczćy Obwodu Toruńskiego 


pod strażą odesłac kazały. W Bydgoszczy, d. 50. Marca 1814, `> 
RZE 2.5 „ść „JRądolinski, Zastęp. Pref. 
TAE PRÓG) T "| Zawadzki, $, Je 
"Rysopis Jnkulpatki Anny. S$witkaenty: ? 
Wzrostu średniego, konstytucyi zdrowćy, twarzy okrągłey i dzio- 


| batćy, nosa uiieriego i na końcu wgiętego, oczów szarych, na głowie 
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- włosy czarne, około 25. lat stara, radem ze wsi Elgniewa w Prusach pos 
łożonćy, i niip do Aresztu w roku 1820 wziętą była, wmicszkała we wsi 
Zambrzyćy 7 niedziel, a w Chromakowie przez 27. „Niegdyś służyła w i: 
Grązawach Powiatu Michałowskiego, W Kariudze i Świerczynach, także 
w tymże położonych, -osęzzęszewee pon 3 


$ 


wateli Departamentu Rydgoskiego odprawił się w mieście tuteyszórń 


` o "Na wieku trumny stał oparty owalny portret nieboszczyka zwo 

- innemi znakami z po- aa na krzyż wysyuniętemi. 7a 

"|. fościoł napełniony był licznem 4 I | 
©sob, ktore z odległych okolic umyślnie ziechały się na ten smutny 

A obchod, aby mogły mieć. udział powszechnego żału po stracie wielkie- 
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Po skończonóy mszy W. I. X, Wyszomierski Proboszcz tuteyszy, 
miał mowę żałobauą, ktora miżćy iest umieszczona. Po tey zakończył 
się smutnóy' uroczystości. obchod kondaktem, pamięć atoli J. O. Xięcia 
Poniatowskiego połączona z żalem nigdy niewygaśnie w sercach Roda: 
ków. Pod czas uroczystości tćy przez cztery znakomitsze Damy zbie- 
rana została składka, na wsparcie rannych lub chorych Rodakow, ktora. 
z nadesłąnemi przez JW: Frabię Skorzewskiegó 600. Złotych i zebrane« 
mi z Powiatu Radzieiewskiego 112. Złt 18. gr. pol wynosi ogolnie 
1667, Złotych, groszy 25. ktorą to Summę JW. Hrabia Radoliński Z. Pre- - 
fexta Departamentu Bydgoskiego, do Kassy Prefekturalney złożył i za 
Jego tylko. Assygnacyami potrzebnym wsparcia: cząstkowie i w miarę 
płacone będą.  Poźniey W. Grąbczewski Podprefekt Powiatu Toruń- 
skiego, przeznaczył z swey Pensyi 500. Złt, pol. dla tychże rannych. — 
Każdy z Konttybuentów ma prawo przekonmia się w Kassię Prefektu- 
. ralnóy, na iakie te fundusze obrocone zostały użytek. | 
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żałobna na pamiątkę śmierci JO. Xcia „Jozefa. Poniatowskiego 

Naczelnego Wodza woysk polskich, Marszałka Państwa francuzniego 
"| poległego pod Lipskiem dnia ag. Października 185 miana — 
WARTA “w Bydgoszczy dnia 5. Stycznia Bré 
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Z tych słow: WR 


Z szedł z Świata zostawiwszy nietylko młodzieży, ale i ca- 


lemu- Narodu w pamięci swćy śmierci przykłąd cnoty i mę--. 


stwa. 2, Machab. capi 6 V. 51. | F : } 

~ Niemogę.przy” żałobnym dziś obchodzie zacząć mowy, żebym 
w przody nieściągngł uwagi słuchacza napocieszne dla ludzkości zmia- 
ny w zdaniach moralności, — - a SG da tok 


Niechcę ia ani wspomnieć o owych dzikich i grubianskich staro» 
' żytności zwyczajach, że woiennych ieńców zabiiała na ofiarę Bogom, 
a zwyciężonych trupy zostawiała w polach na pożarcie sępom. Ta dzie 

kość ustała za oświatą Religii chrześcianskićy. — E 


Lecz zasięgły pimięci naszey cżasy, kiedy nietylko krwawe w 
sprawie Narodu usługi wydawały się obcym oczom bydź niczćóm, ale 
mawet święty obowiązek łożenia życia za dobro Qyczyzny, źle. był wi: 
Aziany, iednakże to święty obowiązek upoważniony Religią Xtusa: 


x 


-© $półczesny bowien uczeń jego Jan $. wyraźnie w swym liście do pier- 
wiastkowych chrześcian piszę. Przestośmy poznali miłość (Xtusa) że 
on Życie swe za nas położył; i my też powinnśmy kłaść, życie swoię 
zk. brao 2 AE a Ve Joka cc GG OWY) 

Ktożby był spodziewał się, żeby w posród oświaty Religii Chry- 
stusowćy tak opaczne i niezgodne, z iey duchem wyroki ważyły się 
tłumić głos prawdy. x < są: i W 

Ależ przecie doczekaliśmy się: wieku, gdzie swięta prawda otrzy: _ 
ła swoią właściwą: swobodę gdzie wśrod okropnego szczęku oręży i woien 
negozapału milczeć, a przynaymniey uciszyć się kazano! namietneściem, 
rozumowi zaś dozwolono mowić prawde, i w całey swćy  szanowney 
wystawiać ią postaci | |: 2, | A A 

Dzięki Bogu, że światło prawdy wzięło raz górę nad ciemnością: 

mi, że prawda zabiera głos z tronu. Dzięki Bogu iż Nayiaśn. Impee 
rator wszech Rossyi, pod którego władzą dotąd zostaiemy, idąc 
ża namową czystego rozumu i ślachetnemi uczuciami serca, i sam SZA- 

nuie i dozwala szanować jawnie prawdę i sam- uwielbia i dozwałą.. 
uwielbiać iawnie cnotę. i E ŚRO A S ae AA. 
. _— Tak iest: za jego łaskawem' zezwoleniem (ile się dorozumiewać . 

należy) wolno nam. w mieście tuteyszem Depiowem dzień dzisieyszy 
jak w Krakowie 2gi a w Warszawie 10. Grudnia przeznaczyć na smutny 
obchód pamiątki Śmierci JO Xcia Jozefa Poniatowskiego Naczel. 

nego Wodza wóysk polskich poległego pod Lipskiem, Ą i 

< Obchód ten odbydź się miał. obrządkiem Kościoła katolickiego, 

i stosównie do ducha Religii Xtusowćy. Pierwsza rzecz: w żałobnym 

nabożenstwie za duszę s. p. Xcia odbyła się iuż po większéy części, dru» 

ga zaś W wystawieniu cnotiego za przykład ma bydź teraz dopełniona, — 


Słuch: Szniero Xcia Jozefa ma swoie właściwe znamiona. Zna- 


miona nieśmiertelny sławy; znamiona prawćey chluby; i znamiona 
sgorżkiego żalu. . i A) SA AAS: ; ze: 

`a, Męstwo i odwaga, nayznakomitsze prawdziwego Riycerza, 
przymioty, utraciłyby w. Oscbie Xcia Jozefa swą świetność, i wewnẹa 
trznę wartość , gdyby niebyły powodowane sźlachetnemi cnotami, 
_ Szczera miłość. swey Oyczyzny nękanćy smutnemi zmianami; chęć i 
nadzieia ubezpieczenia dobra Narodowi, Ztałość charakteru odpowiada- 
iącego — powołaniu iego; to to iest: co powodowało umysłem pole- 
„ głego Wodza; i kierowało siłą, którey mu Rząd kraiowy powierzył. 
" Takowa szlachetność, iednostaynie dochowana aż do ostatniego wyzie- 
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wu ducha, ziednała mu powszechne nawet u obcych poważeńie, $ pos- 
stawiła go po Śmierci na siopnia nieśmiertelićy sławy. Fik iest; ie. 
želi dziś cnoty iego odbierają zewsząd godne zasług pochwały; późnićy 
ioro dzieiopisarskie, wymieniając. zdarzenia: ninieyszego wieku, nie- 
będzie mogło dotknąć się cnot tego sławnego męża, Żeby niemiełowuwie-. 
oznić Imienia iego w swéy księdze. I takać to Nagroda czeka tu na sie- 
mi tych wszystkich, ktorży iawnemi a niepodeyrzanemi cnotimi zasłu: 
Żyli się swemu Narodowi. ©. | 
2. Gdyby śmierć okropna, nie targnęła się była na życie %, p. 
` Xcia Jozefa, a cnoty iego tak się wyswieciły iak dzisiay; on sam po: 
_siądzłby w zupełności zaszczyt w Narodzie i prawą ciilubę. - Ale po 
śmierci jego. na kogoż ta nieoszacowana spada puścizna? Ma wpraw- 
dzie iey udzisł w części, znakomite w kraiu naszym i Xigżęce piemie 
„ rodu iego. Naywłasciwiey iednak i naysłusznieyszym: prawem należy 
się Narodowi Polskiemu - zupełne dziedzictwo chluby z śmierci Xcia 
Jozefa Poniatowskiego, ponieważ on był członkiem iego i w iego 
sprawie poległ. Zdaie się, że Rodzice i Narod rowny maig przywilćy. 
» „Niecne dzicci, luboby naganqemi swemi postępki mogły z ubocza przy 
nieść nieiakąś zakałę domowi; zakrwawiaią tylko serte' zacnych Rgdzi- 
ców, ale nie ściągaią na ich. ósoby żŻadney Hańby. Tak i Narod.z nie- 
"godziwych czynów złych Obywateli zasmuciwszy się ma nielakiś czas, 
ogłasza ich wyrodkami: a wymazanićm onych “z rzędu poozriwych, 
„ochrania swą sławą przed światem. Ten, co dobrowolnie splamił się 
śromotnemi dziełami, nie ma prawa przyżnawać się do Imienia swego 
Narodu: zawsze on i słusznie wypierać się go będzie. Przeciwnie zaś . 
©, dzieci piękuemi zakazuiące się, czynami wieficem są chwały dla Rio- 
= dziców. Tak i Narod nietylko przyznaie się sam do Obywateli, ktorzy 
- drogami cnoty doszli wysokióy sławy; ale nawet-przywłaszcza sobie 
prawo chlubienia się z nich iako naywiększego swegowzaszczytu. Nies 
inaczey; Narod nasz ma zawsze słaszne prawo chlubić się’ przed świa. 
tem, że miał tak godnego, iak Xiąże Jozef Poniatowski, Obywatela. 
|... g. Po tych rozwagach teraz pada i na nas Rodaków koléy mieć 
rzy obchodzie pamiątki śmierci Xcia Jozefa swoy. także, udział. Ale 
© udzial nasz nader iest dolegliwy. Bo gdy pomyślemy sobie; żeśmy, stra- 
/6ili rodaka, który zasłużył sobie powszechnie na miłość naszą i szacu. 


©, mek: że Śmierć nieubłagana tak go oddzieliła od nas; iż krew z ran ies 


go nie łzy.nasze, lecz obca w odległości obmyła rzeka; a szanowne iego 
zwłoki, nie groby Oyczyste, lecz obca przechownie ziemia: słowem że - 
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nam nic się niepozostało po nim, iak pamiątka szlachetnych enot iege: 
gdy, mowię, pomyśleiny 0 tein, niema dla nas innego udziału, iak udział 
gorszkiego żalu. = Bia DER 
Jest to wprawdzie przyrodzony wypadek dokładnego poznania 
się na zacności wielkiego męża, ale razem iest to chlubny dług czułey 
wdzięczności i przywiązania, do którego każdy dobrze myślący Oby- 
watel samowolnie i szczerze poczuwa się. e. = 
< Z tem wszystkiem wyznaymy prawdę; że w nas, cośmy się na. 
żałobny dzisiay obchód zgromadzili do tey świątyni, Że w has powta- 
rzam budzi się żal z względu na Kardynalne Obywatelstwa cnoty, które 
w. wielkich okolicznościach, tò iest w boiu i naboiowisku dały nam. 
poznać wielkość duszy Xcia' Jozefa Poniatowskiego i nczuć wa- 
Żność straty z śmierci iego. | yer = 
`> A inni rodacy lub mieszkańcy Xięstwa naszego, którym zbyt 
ograniczone wychowanie niedozwala w wielkich okolicznościach dostrze= * 
_ gać wielkich enot; czyż zostaną bez udziału żalu z nami. Nie słuchacze 
Miał Xiąże. domowe- cnoty, których skutki spływaiąc na lud, 
co dzien bardziey dawały mu poznać szlachetność duszy iego. 
Wysoka dostoyność irodu i Urzędu iego, nader daleko odsunęła 
_go od tego stanu ludzi, ktory zwać zwykliśmy niskim i lichym. Prze- 
ciesz pełno swiadectw; że zamiast coby z prożnćy nadętości miał prze- 
rzucać okiem lichych ludzi, skłaniał się uprzeymie do nich, i starał się 
'odsunieniem ra bok mamiącego blasku, okazać. się jm:rownie czło. 
wiekiem. RZE 3 5 SE 
Przy. wysokim dostoienstiwie zfaczrny dochod postawiwszy go 
w stanie wszelakich wygód nieda} mu czuć mocy. przykrego niedostatku 
i nędzy. A przeciesz pełno świadectw, Że zamiast nieczułćy, oboiętno= 
„ści lub twardey nienżytości właścavey takowym bogaczom , Sam prawie 
szukał sierot, wdów i nieszczęsciem podupadłych, aby int swoie ofia- 
rował wsparcie. PE” ; NEREA i z R 
CER 'Przydaymy jeszcze, że wziętość, dzielny wpływ iego wielu lẹ- 
kliwych lub strapionych od pocisków wii i ducha przesladowni- 
; ozega zasłaniał, że żołnierz pod iego dowodztwem doznawał prawdzie 
Wie Oycowskity pieczołowitości, <- > PERNT KE. zę 
Zaiste oi wszyscy, których bliżey dobroczynne jego dosięgało 
-BETCE, biorą się zapewne z nami do udziału gorszkiego żalu z straty s. pe 
| Kcia Jozefa: Poniatowskiego, i na każde może Wspomnienia iega 
` rzewne łzy léig. Nie my tedy sami, ele cały niemal Narod okrył się ŻA* 
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łobą po śmierci ićgo. Tymczasem kiędy żal chocby natężony i nienstan. - 
my powrocić nam niemoże, cośmy raz utracili, trzeba mu pofolgować 
a naco innego zwrocić baczność. PCR f 
, Pamiątka Śmierci Xcia Jozefa jest nakształt grobowca, na ktorym 

widziemy tylcem sławy. wyryte szlachetne cnoty tego, i cnoty znantioe 
nuiące naylepszego Obywatela, i cnoty ' znamionaiące prawdziwie do- 
brego chrześcianina © nooo S 753 š 

Tam iest piękny dla nas przykład do którego naśladowania wszy» 
'stko nas powołuie, Qyczyzna, Narodowość, a co naymocnieyszego iest 
Religia, Na ten umysłowy grobowiec częstoby nam poglądać należało, 
abyśmy przeświadczyli się ile iuż przez wypełnienie istotnych naszych 
obowiązków wywiązaliśmy sig. Qyczyznie i Religii, a ile jeszcze ‘do 
czynienia pozostąie, ` ; SS : E PENRAS 
Lo o>: © to korzyść; którę z smutnego "dziś obchədu pamiątki śmierci . 
JO Xcia Jozefa Poniatowskiego Naczelnego Wodza woysk polskich 
"odnieść mamy, A ża. z WM 

Ale pozostaje jeszcze ieden da wypłacenia dług, dług wdzięczno- 
ści i miłości chrześciańskićy; cnoty zmarłego Xiążęcia czynią nam 
wprawdzie nadzieię, że wysłużoną od stworcy swego odebrał nadgrode;., 
wszelako Życzenia z strony: naszóy ustawać miepówinny. Przeto głu. 
'szna iest abyśmy do duchowieństwa modlitw łączyli także Naszą z Sere 
decznem więc westchnieniem. — . Wieczny odpoczynęk racz mu dać 
Panie AMEN. í 4 era e RE G 

Kontynuacyà ro i bacizne o 
~ Co W bliższych śląska okolicach, płaci się przychodnym z śląska 
kosiarzom trzy grosze öd składu, Oy rętów wzdłuż, a pręt 
wszerz trzymającego, dalóy od śląska cokolwiek, sześć do dziewięciu 
groszy naywięcóy od takowego składu zapłacić potrzeba: „W Okolicy 
Warszawy Żniwiarz czasem złoty. iedeiż od porżnięcia „takowego składu 
kosztuie, a przecież rowniaiąc dzienny zarobek obydwóch, kos:arz tams 
ten, więcey leszcze od Żniwiarza zarabia, a ztąd szybkość roboty wys 
miarkować można., To, iż przy sieczeniu zboża, które wiązane być”. 
ma, potrzeba ludzi osobnych nieco, do ułożenia go w garście, tak ma 
łą czyni w wydatku rożnicę, iż ta szostćy części ieszcze tego nie wy- 
nosi, co koszeniem zboża w pracy oszczędzonym zostanie, nie rachuiąg ` 
innych iuż nadmienionych zysków, Mnieyszy plon z kasko go, na 
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Dodatek do Dziennika No. 15.'. 


ż MED CHE ODA OC PD: LED NW | pares zad 0 piej ZEE DA 
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rzniętego zboża być istotnie nicjzoże, ko zręczny kosiarz, iak wyżcy 
mowiłem ziarna nie wytrząsa. Plon tskowy mmeyszy, w mieyscach, 
padzie trawiate rośnie zboże, wydaje Się tylko na oko. lecz zastanowiwszy 
się cokclwiek łatwo się każdy przekona, iż zboże niżey daleko będąc sies 


czone, aniżeli sie;pem porznąć.go można, więcey trawy w Snopie siecza. 
musiyztąd » dwoch shogków: rawney 


mym, jak rzniętym znaydować się mu ; 
wielkości, rzniętego i sieczónego zboża, rznięte będza bez trawy, sama . 
w sobie czystym. więsey ziarna wydaie, lecz gdy sieczonego, iako z trawą: 
zmieszanego, daleko iest co da snopka więcćy, nie tylko ziarna z wSzy- 
stkich taż sama okaże się ilość, ale pasza w większey - zebrana, w zy» 
-sku ieszcze zostaie. , Px a) SW ANETE N 
ei u yS to nie obrachowanych z koszenia zboża wynikaiących zy- 
ków, w robście, >w wydatkach, w czasie do- inney oszczędzonyim 
roboty, w psszy i w szybkim naręszcie sprzęcie  mieprzesta. 
łego zboża, przekonać nareszcie każdego dostatecznie powinny, 
jak wiele na. npowszechnieniu. sposobu tego zależy, —  Prawdzi» 
wa chęć i. gorliwość, i. te- eszcze małą przeszkodę wkrotce. 
uprzątnie, iż dobrych nie wiele mamy- kosiarzy, ale kiedy ich - 
wszędzie mam$, kiedy. ciąć łąki umieig, i zboże z czasem 
zręcznie kosić potrafią. RZA CARE, kuczóą Sy Ę 
W wielu '/ okolicach Departamentów Poznańskiego 1 Kalia 
skiego, tudzież w niektorych Powiatach Departameniu Bydgoskie» 
go, tną już wszystko: zboże oprocz prosa kosami; w innych 
v pszenicę tylso i proso wyiąwszy, 4 między Wisłą i Toruniem 
koszą tylko. groch, owsy i reczkę czyli tatarkę — W wida 
zaś mieyscich po prawćy stronie Wisły groch nawet rzną siers ` 
Pem, iub wyrywaią rękami. IE e A | SNE 
aoo Wybierając « tych, którzy nayzręcznićy tną łąki, aby Tra 
zbożu probe robili i. sprawadzaiąc nayzdatnicyszych, shy. SĘ 
drudzy od nich uczyli, wkrotce tak zręcznych mieć: Bedzie niy 
kosiarzy, jakich maig część Poznańskiego Bydgoskiego i Kaliskiego - 
 Departattentów; którzy i większe daleko maig od gorslow kosy, 


"4 robota ich i gzręcznieysza í  Sporsza, 


- asiępuie wiele ieszcze innych oszczędzenia robocizny sposobówa 
È ZACZ SARZE? (Dalszy ciag poté.) 
ŻA 
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- Obwieszczenie. Ark 
Gdy Prześwietny Trybunał Cywilny Departamentu Bydgoskiego, 
ktorego Depozytowi Kassa pozostała po Szł. Wawrzeńcu Adamie Doran 
w Bydgoszczy od Kapitału 500, Tal. Procónta aż do dnia 23. Listopada 
1. z. zaległe, 175, Tal. wynoszące winna iest, dla użyskania tychże tak 
jak dalszych przypaść mogących Procentow, nieruchomość do rzeczór ty 
massy należącą, na hipotekę d:ną, z 7 morgów roli, tudzież z d imd- 
stwa i stodoły tu na- Gdańskim przedmieściu sytuowanych się składającą, 
drogą publiczney Licytacyi w roczną Dzierzawę od Wielkanocy r b. p- 
cząwszy wypuścić za dobre uznał, i mpie niżey- podpisanemu tę Licy- 
tacyą uskulecznić zalecił, przeto ną mocy tego zlecenia Termin na dzień 
16. miesiąca Kwietnia r. b, w Biorze moim wyznaczam, na ktorym ocho- 
tę dzierzawienia maiący stawić się zechcą, i więcóy podaiący przydea 
rzenia pewny bydź może. O, warunkach tey Dzierzawy każdego czes 

przed i na Terminie w Biorze moim wiadomość dana będzie. 

Bydgoszcz, dnia 28. Marca 1814. - SAR 
i l ` Franciszek Gościcki, 
Not, Pub. Depin Byd. 


ER RR Obwieszczenie. 

_ W Powiecie Michałowskim Wydziale Policyino Poprawczym Ob- 
wodu Toruńskiego, w lesie do wsi Renu należącym o pułtora staia od 
traktu idącego od Miasta Lubawy do Lidzbarga przez chłopow paszą- 
cych bydło znaleziony był człowiek nieżywy płci męskićy z Jmienia ż 
Nazwisko nieznaiomy, około 20 lat maiący, obrocony twarzą do ziemi, 
maiący rang w tyle głowy obnażony z Szat i $zyię ścisnięta powrożeta 
z płutna zrobionym, w ktorego bliskości leżał kamień i pałka, w mie- 
giąch Main roku płynącego; gdy dotąd z. wysłuchanych szdownie lu- 
dzi nie można doyść ani Jmienia, i Nazwiska „zabitego, ani Zbrodniarza, 
wzywa przeto niżóćy podpisany Sąd Prześw, Publiczność, i każdego w 
. szczególności Obywatela, oraz Włościana, aby, jeżeli w teraźnieyszym 
przedmiocie © zabitym człowieku łab zbrodniarzu iakową posiada wia- 
domość, lub takowey zasiągnąć może, Sąd swóy przez doniesienia ne 
piśmie o całym stanie rzeczy pod rubrum Jnteress Rządowy zawiadoe 
Mić i odkryć sprawcę zbrodni jak nayspiesznićy raczył. 

- Toruń, dnia 22. Listopada 1815. >, 
Sąd Policyi Poprawczćy Obwodu Toruńskiego. 
Szołczyńska Przysieska 
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Obwieszczenie 


Sqd.Policyi poprawczey Obwodu Toruńskiego. O o, 
(Wzywa wszelkie Władze Cywilne, aby za inkulpatami niżey wys 
rażonem! pod dniem wczorayszym z tuteyszego więzienia -zbiegłemi 
pilne oko mieli, a w przypadku wyśledzenia natychmiast do więzienia 
tuteyszego pod pewną eskortą przesłali, których Riysopisy są następuiące: 
a. żlukulpat Jakob Robaczewski o kradzież obwiniony, iest wiary 
katolick'ćy,'ma let 25, rodem g Szwarcynowa Powiatu Michałowskiego, 
mow! tylso po polsku, wzrostu jest szredniego, twarzy pociągłćy, nosa 
dużcgo, włosów rudawych, brody i wąsów. ieszcze niegoli. 
$ ©. Ubior iego sukmana koloru niebieskiego sekienna, białym kirem 
„podszyta, bardzo svyydarta, kurtkę z sukna granatowego Z białemi gu- 
sikami, kamzelka płocienua zielonego Koloru stara łatana, spodnie z 
sukna granatowego, drugie z sukna białego, i trzecie płocienne żołto 
farbowane, boty ordynaryine, stara czapka kapuza z siwym baranem 
wierzch u niey ceglasstego koloru sukienny, < ZŁ e 
2. Inkulpatka Ewa Kremerowna o kradzież obwiniona, mma lat 
przeszło 16 wiary katolicki £y, urodziła się-w mieście Koronowie, a wycho» 
wana u Rodzicow swych w Smardzewie w Łęczyckim, ostatnia iey 
«służba była u Piekarza Hatze w Jzbicy, mowi. doskonale po polsku 3 
niemiecku. żyd FF R "Li > 
/, Wzrostu iest małego, twarzy okrągłey czerstwey gładkićy i mi- 
łey, nosa krotkicgo, włosów iaśnych, ma na sobie suknią długą mieye 
skiéy roboty z cycu pstrego to iest w żołte jasne zielone białe czerywo- 
me i czarne wąskie ń.ratki,-na szyi chustkę kartunową na czarnćm tle 
w żołte kropki ktore brzegi obeymuią gustowne kwiatki. Tudzież ną ` 
‘głowie nośi czepek pikowy biały i chustkę iedwabną czarną dobrą. 
Marysnna z Cierkowskich zamężna Janieichowska o kradzież 
obwiniona, tułaniem się bawiącż; ma lat blisko 20 iest wiary kato- 
łickióy, wrostu małego,-oczu czarnych, brody okrągłćy, czoła niskie- 
O, Obleczona w tołubek sukienny granatowey, suknią iedn€ zieloną 
artunowg, drugą modra płocienną w kwiaty, fartuch biały, chustkę 
czerwoną bawełnicową na szyi, druga iedwabga czerwona na głowie 
pończochy bawełniane stare i trzewiki nowe © 


W Toruniu dnia 17. Marca 1814, 5 
Z, RZA Diestak Przysiecki 


Obwieszczenie : 
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Dóbr i Lasów Narodowych Qkręgu Szgdkowskiero, 

, Gdy z rożnych Mmieysc zgłaszają się Preleidenci do kupna Bel. 
kowego i innego wielkiego drzewa, ktore w lasach narodowych Lefaite 
twa Szadkowskiego i Pabiaujckiego od rzeki Wariy i Netu o 2. do 4. 
mil odległych znayduie się, przeto gdy takowegó drzewa a mianowicie 
w lasach Pabianickich w Powiecie Szadkówskim Depart-moucie Kaliskim 

* w znacznćy ilości dostać można, wyznaczony zostsł do sprzedaży qu: 
dzrewa termin Licytacyi na dzień r6; Kwietuia r. b. tu w Łasku w Big» 
tze Podinspektord odbyć się maiący. 8 

Qeżem Pedirspektor uwiadomiaiąc maiących chęć kupieńia wzy- 
wa ich, aby w terminie wyżóy wyrażonym stawili 1, RARE BRET 


Ha 
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£ S o Kondycyach do tey i sprzedaży, każdego CŁASU W Biorze. pode 
pisanego Podinspektora dowiedzieć się może. AA RZE a 
Łask, dnia 18. Marca 1814. = ‘Dembski 


są Obwieszczenie PEDS 
|. 1-4 Dobra Westfalska Sòl iest do sprzedania za mierną cenę u JP. 
Lewin Kasper w, Wieleniu, 2: A> z sę 
Cena targowa zboża w mieście Bydgoszczy. 
.Pszenicy Korzec Warszawski - 18: Zł, | 53 
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